: WARSZAWA 
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ta WIADOMOSCI KRAJOWE. 
;Odużwa do, b r a ci zabranegó kraju: 
з RODACY! sua tę: R 
. Wojsko Polskie wstępuje 0a waszą ziemi». 
Dzieci jednćj matki; Polacy! łączcie się zńami, 
dla zrzucenia”obrzydłego jarzma niewoli. Кто 
cajcie wasze domy , wasze dostatki, rzuczcie 
wszystko, co wam dotąd miłem było i łączcie 
się dla odzyskania na 
dległości ojczyzay naszej. 
| Lecz nie ładzmy się przyszłością. Gzekają 
mas ciężkie prace i krwawe Боје. Mamy do czy-. 
nienia Z potężnym pieprzyja cialem. Siły jego 
są ogromne, panowanie szerokie: Ойка i 
krwawa będzie wałka; Lecz pomni pato, że 
Bóg doje siłę jedności, 
ама i wytrwałości ‚ WCZY 
wie noszej jego imie na p 
kajcie wsparcia, kierunku ia pociechy. oTemi: 
natchoieni prawidłami możemy osiągnąć najs" 
wyższe dobro 
з®б}- Woluości 
do- niej dąźmy 4 
niema zasługi przed B 
„w Was 'wleć te "prawdę, i 
о to,co jest najświętszego аа, zięmi;w haląlnie- 
` niach religi; znajdzie najwier jszą P 
osiągnienia: zamiarów gioich: Nap 
ny npsdły, skoro odstępówały ой iye 
cznych. zasada., Przeznaczeniem | królów, „Jęst,. 
tylko: opiera « 


1 Wolności! wołajmy Wszyscy. 
о nią się dobijajmy:; bez niej: 
ортеп! Bodajbjm mógł” 
Ыы ód dóijelacy sid. 


czynić: ludzi. lepszymi, d ma Лёшу! 
się śmietość i prawość ich дпя Deez Kiedy 1" 


| mofarcha kam targa fe Święte węzły 


а ` „AMM 


Jwykszego dobra: Niepo= 


daje zw yeieytwo inçe | 
jcie w swiętćj spra* 2 
omociw religji 5. | 


ziemskie: wolność ojczyzny па". 
* К pi Г 


niejszą pompe do’ 
Nanódy'i Apóż 0” 

sdwie: 
(EPL А GO 


, które go gi 
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z lodem łączą, kiedy posłuszeństwo jego nie- 
prawnej woli, wiedzie do nieposlnszeñstwa 
przeciw Bogu, wtencezës podniesienie oręża jest 
rzeczą sprawiedliwą, jest konieczną. .- Obej- ` 
rzyjcie się tylko Polacy na stan Polskiej zie+ 
mi! zniknął. majestat ojczyzny naszćj, zaparte 
drogi obywatelstwa, Ścieszki nawet cnót domo» 
wych zagrożone , nasze dusze krzepły w pod- 
dzństwie, a dostalkami naszemi karmiliśmy зма» 
wolę przemocy. Rządzeni przez zepsutych lu- 
dzi, преду codzień ćharakter narodowy. 
Jedyną dążoością rządów naszych-by to, ażeby nas 
wzwłaszezyć ziego wszystkiegojcokojwiek tylko 
w obliczu siehaci ziemi człówieka uza-cnićmoże. ` 
uZitakieboto „pobadek ybracia” wzywam was до 
oryża: 7 Do was się odzywam mieszkańcy: Lis 
wy, Wołynia, Podola i Pkeaińj. Teraz Tabni- 
gdy Jest: pora zrzucenia, haniebnego, Jąt%08,, = 
Jaż powodzenia: pasze! świadczą, że bógisem na 
ag nsprowódzii nas drogę: Оаро у, jego fomo= 
су i łączny się z огеђеш w ręku, z nadziej KW 
веси. Być może, że w pierwiastkach *doznacie: 
niepowodtenia,leez niech to pie:zrażó was, озо: 
jevie tylko z bojem; śmiatośói wytrwałość doi 
zwycięstw wpróstsdzą. 0, ГИМ ЮУ Pr 
"Nici przeciw narodowi, rossyjskiemu, podnos 

sie my, oręż ee: „Lud ten wielki, ‘szlachetny. jem Fo 
gpu. 5 Pozymioiy È „spd y: 


dnego' z mami jest 'sz6% 

jego łzy wą poli yaq przez тиу iętych го», 
| gów nasrygh kiętowene БЙР sq. lepszego 
Р przeznaczenia: о Jego prana, jogo veligja» Beda 
przedmiotem tem większego poszoncewania nas 
L szógoy iim" Świętsze są prawa dla ñas i wisca 


CZE 
ў У 


® 
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ojców naszych. Nie: z nim prowadziemy wojnę, 
lecz z owym duchem despotyzmu, który ich po» 
gnębił i nas uciskał, i 


Czernią nas wrogi nasze przed światem, jae- 


kobyśmy Jakobinizinu powodowani byli zasada» 
mi, Oświadczainy przed Bogiem i światem: że 
religja ojców naszych , że monarchja konstytua 
cyjna у święte prawa, spokojność, porządek 
towarzyski, sąi-będą jJedynemi naszemi prawi- 
dłami. ; Ў : 
Raz jeszcze powtarzam: nie łatwe będzie 
zwycięztwo, Czekają nas ogromne prace, сйа-• 
ry osób i doslatków, a może i częsie klęski. 


Dluga prowadząc wojne, może Życie tułacze, ` 


ғ może śmierć męczeńska 


grozić nam będzie. Ale! 
ulni w Boga, nie соліст у kroku, a walcząc 
w imie religii i wolnosci, zasłażym sie w obli-- 
czu tego Boga, klóry jedność, męztwo iwy- 
trwałość zwycięztwem nadgradza, 

Niech Żyje wolność pod opieką religii 
wa! (Niech Qyje Polska pod opieką Boga! 
nia I Maja 1831 roku, w glównej kwaterze, 

Wódz Naczelny Siły Zbrojnej Narodowej, 
(podpisano) Skrzynecki, 


- ROZNE WIADOMOSGI.| 


. Wyprawa wojsk naszych pomiędzy Bug i Narew, 
należy da nieśmiertelnych (dzieł polskićj. armii i Na. 

` czelnego Wydza, Smiały. pomysl. równie śmiało jak 
szybko zostął wykonany. W przeciągu dni14 wojsko 
rozdzićlone na różne koluńmy odcięto gwardje od аг! 
mji Dybieza, w gwałtownych i ciągłych :dniem:i nom 

"ea, pochodach, wypędziło te gwardje za granice kró- 
lestwą, zmusiło Заскепа do ucieczki i opuszczenia 
Ostrołęki, i forty fikacji Łomżyńskich y rzycilo zna- 
komitą pomoc braciom litewskim i żmadzkim, z któ- 
yéj najpomyślniejszych spodzićwać się należy 'skut-: 
ków, wstapilo nogą zwycięzką na ziemię bratnią ,; 
dlugo pod uciskiem jarzma woskiówskięso, jęczącą , 
poniszczyło, mągazyny nieprzyjacielskie w Brańsku 
i Ciechanowcu, zabrało parę tysięcy niewolnika, a 


tyle znakomitych wypadków, uwieńczyło świetną” 


biftwipi prawdziwóm zwycięztwemi -na brzegach Nar-, 
wi, pod Ostroleka, Bitwa, byla mordercza, nieprzy 
jaciel trzykroć liczniejszy, ; Í 
lerją, nie mógł podołać walecznym. Wódle zezńa- 
nia jeńców, żołniórz  Dybieza “do. najwyższego sto-; 

„pnia jest zniechęcony , przed! bitwą: głośno! nawet; 
szemrauo. . Bvhatór Zabalkański 


ipra- , 


wspierany ogromną aityl- - 
'Zniejsżego i gwaltowniejszego w attąku. 


przymuszony byt, 


` CS: 4 . 5 СА * 3 
grozić, że każe z dział dać ognia do nieposłusznych: 
późnićj dla ułagodzenia wojska i dodania odwagi s 
mnogo rozdzielano racje wódki. Wszystkie prawie 
tlumy byly- pijane. W czasie gwaltownego natarcia 
massami na mosti groblę, taki byłścisk w szeregach ` 
najezdniczych, że nie mogli postąpić kroku, nie mo- 
gli nawet ruszyć тека i robić bronią : sami spychali 
się do wody; latwo sobie wyobrazić jaką rzeź spra- 
wily nasze działa broniące przeprawy. Pod wieczór, 
zabraliśmy kilkasct niewolnika i pizerzucili nieprzy- ` 
jacielą na drugą stronę Narwi, zostawszy: panami 
placu bitwy, Podlug odebranych wiadomości z 'do- 
brego Źródła, strata nasza, zdaje się niedochodzi 
4,000 ludzi; nieprzyjacielska musi być kilhakroć wię- 
ksza : prawie cale oddzialy, które przeszły. most, 20- 
stały wysiteczone iwyklute: są pułki rossyjskie roz- 
bite zupelnie; jazda nasza, ao mianowicie pułk 2gi 
ulanów i artyllerja majora Вета, dokazywały cu- 
dów: waleczności. Piechota, pomimo radzw ycząjnego 
utrudzenia i niedostatku Żywności, godnić odpowie- 
działa nabytćj tak słusznie sławie. Zeby sobie zyo- 
bió wyobrażenie; jak była morderezą ta sławna 'bis 
twa, i jak liczoćj nieprzyjaciel używał artyllerji, do- 


зуб powiedzićć, że zdobyte przez nas pobojowisko, _ 


tak bylo zasłane kulami iodlamkami z granatów, że 
konie: postępować nie mogły, jakby ро świeżo wy- 
budowaném chaussée. Osiągnąwszy cel zamierzony: 
wojska nasze, ściągaly się ku stolicy; w tym ром rox 
tnym marszu , Dybicz pod Ostrołęką z calemi silas 
mi uderzył у korzystając z rozdzielenia naszych kor- 
pusów. Jenerał Łubieński godnie zasłaniał glówną 
armią, a jego skombinowany i w śród największych : 


niebezpieczeństw: uskuteczniony odwrót na Czyżew;.. 


jego, bohatćrskie przedarcie sę przez: otaczające go 
massy , są rzeczy wistym trjumfem. i ozdobą broni 
polskićj. Swiśży żolnićrz pierwszy raz do Боја staż 
jący, okrył się chwałą; piechota kaliska wytrzyma» 
ła .gwałtowne szarże: kirassjerów i jeden:pulk zupeł- 


nie zniosła. Smiéré hohatćrska jenerala Kickiego jest. 


nader dla ojczyzny dotkliwą. Byl to mąż waleczno- 
ści prawdziwie heroicznej : nieustraszonego meztwa, 
a jego rycerska dusza , pelna była uczuć i zapału , 
jakich tytko ;w średnich wiekach możebyśmy zna- 
leZli, przyklady,  Jeszeze mlody, piękny, pelenZy- 
cią i siły , żawcześnie umarł dla ojcżyżny, dla T0- 
dziny swojej, żył bowiem dósyć dla, chwały. We 


` 


‚ 


wszystkich'bolach'iNapoleona 'odzpaczylsie zaszézy-!' © 


tniep a piersi jego zdobily wszystkie-wojskowe hosi s 


norowe znaki, jakich tylko krwią i walecznością do: . 
niepodobna widzieć odwa-* 
1. Ро pamięt- 
wahał się: ani chwili, przys: 


dowódzey lekkićj jazdy: 


nej nocy 29 listopada, nie 
stąpił do rewolucji sercem fi duszą; 


on ją ustalił „om : 


kupić się można było. Krudno znaleźć równego mů. 


ją zaczął. , Оп przyprowadził „pióćryszy pułk. strzel- be 


e w, pieszych do. Warszawy u nadał tę тос i ten 
charakter: powstaniu, który je wyniósi do takićj 
szczytności i sławy; on zajął Modlin bez wystrzału 
š całe niewyczerpane zatłerjalja tćj twierdzy. Оп 
rozbił 25 lutego kirassjerów ze swoimi ułanami, on 
wpadł z jazdą 31 marca na baterie pod Wawrem, 
on złamał lin*e piechoty pod Dęhem-Wielkićm y on 
zaniósł śmierć i przestrach w szeregi najezdnicze pod 
fganiami. Osobiście bywał na wszystkich noenych 
podjazdach, we:wszystkich utarczkach i gdzie tylko 
trąba wezwała do boju. Tyle chwały, tyle cnoty, 
niech, będzie pociechą i dziedzictwem  osieroconej , 
mtłodćj, ukochanćj małżonki bohatćra. Placze z nią 
cala Polska, a w téj powszechnćj zalobie jest pewien 
rodzaj ulgi zbolalemu sercu. 


'W bitwie. pod Ostrołęką Wódz naczelny znowu za- . 


pomniał czóm jest, i czyje losy w dloni swojćj pia- 
stuje. Jeździł pomiędzy tyraljerów, narażał się na 
strzały karabinowe o kilkadziesiąt kroków przed 
frontem nieprżyjacielskim; sam prowadził do atta- 
ku. Officerowie i żołnierze musieli go blarać, ażeby” 
ustąpi! za linią. Nie jest to próżna dwórszczyzna z 
naszćj strony: ale wiemy z doświadczeniu, jakich 
pozbawiliśmy się korzyści, kiedy w chwili decydu- 
.jącćj'25 lutego, Chłypicki upadł oblany krwią, któ- 
rój już dawnićj dosyć za kraj swój przelał. Wódz 
rozkazywać i prowadzić, ate walczyć osobiście nie 
powinien. Bitwa pod Ostrołęką okazała wyższość ka- 
dego rodzaja, broni polskiéj, i dowiodla na nowo, 
Ze i w otwartem polu nie mamy się powodu obawiać 
przemagających sil najezdników. : PSU 
W pamiętaćj bitwie pod Ostrołęką, dwie 
kule rozerwały odzież Naczelnego Wodza: 
zdro vie jednak jego, jest, w najlepszym stanie, 
Wódz Naczelny: obejrzał wczoraj fortyfika- 
cye Pragi, które się znajdują w naj lokładniej- 
szym stanie wykończenia i doskonałości. Od- 
był przegląd korpnsów rezerwowych i powró- 
cit do głównućj kwatery. Z jego upoważnienia 
Wojewoda Ostrowski, doniósł w połączonych 
izbach 0 szczegółach odniesionego pod Ostro- 
16ка zwycięztwa, i w jego imieniu zapewnił, 
Ze cala armja znajduje się w najwyborniejszym 
stanie, i najpiękniejszym ożywiona duchem. 
(Wszyscy reprezentanci narodu i publiczność, 
wykrzyknęli kilkakroć:. “Niech zyje Wódz 
Naczelny! niech żyje waleczne wojsko! 


"W estatnićj bitwie oficerowie wszelkićj bro- . 


ni, nadzwyczajnie się narażali i przykładem 
swoim zachęcili do waleczności, 

_ Ро całodziennym boju, wojsko nie miało 
czém pragnienia zaspokoić. VWódz. Naczelny 
A za jego przykładem żolnierze, pili wodę z ka- 


29 ) 


łaży. żywność i napoje; późuićj nieco przy- 
szły, w podostatku. Ў 
-  Jenerat Bogusľawski,. opatrzywszy lekkie 
swoje rany „ wrócił do armji. i 
Ranni są, ale bardzo lekko, Adjutanci Wodza, 
Nabielak i Kcysiński. j 
Jenerał Pac, piecholą na czele kolamn swoich 
szedł trzy wazy do attaku na bagnety. I jego 
rany są lekkie, „wkrótce powróci walczyć za 


najświętszą sprawę. Wszyscy nie mogą się wye 


dziwić, jego zimnéj krwi i nieustraszoności, ` 

Moskale spalili Lubartów.Przeklęty xżeAdam 
Wiivlembergski przywodził gwattomi bezpra» 
wiota, Sami Moskale brzydzą się tym potworem. 

Oddział „z korpusu jenerała Chrżanowskie»= 
go zabrał znaczny tansport Żywaości nieprzy: 
jacielowi nad Bugiem, i ludzi eskortujących 
ten transport, : 

W tych dniach familja $. p. Jułjusza Mata- 
chowskiego, otrzymała medal za wzięcie Pa- 


ryża, zerwany przez jadaego znaszych żŻołnie« 


rzy, 2 piersi zabójcy lego młodego, i niedźało- 
wanego wojownika. Ят A 
Jenerał Lafayette w bardzo uprzejmych wy» 
razach, odpisał do marszałka izby poselskiej, 
na jego list niedawno do Paryża przesłony: 
zapewnia szanowny ten patrjarcha wolaości, Że 


„mie przestanie dla sprawy polskićj pracować. 
Zwracamy usage rządu i władz właściwych, { 


aby pilnićj strzegły niewolników rossyjskich 
w Kaliskićm. Żydzi bowiem niekiedy, prze- 
prowadzeją pojedyaczych do Pruss, gdzie są u= 


bierani, Żywieni, i odsyłani do armji rossyj-. 
skiéj. Rząd Praski który udaje tak ścisłą ` 


względem nas kwarantanaę, nie zachowywa jéj 


względem zbiegów rassyjskich: należy surowo ` 


postąpić z jeńcąmi, którzy poważają się nadu- 
Ływać wspaniałości awycięzców, 'Pograniczne 
straże pruskie, już parę razy dały ognia de 
wieśniaków, którzy szli uprawiać pod granicą 
role swoje. Oburzeni wieśniscy, poczęli na 
Prusaków.ostrzyć kosy; lecz na wezwanie nae 
szych władz do kommeudanta pograaicznego, za- 
łatwiono nieporozumienie, i Prusacy zachowus 


ją się spokojnie. 


лл : т 


Na posiedzenia obu Lb „уе z dnia 27 
b. m., przedstawiono prośbę Rafała Cichoc= 
kiego o ułaskawienie. Odmówiono tej prośbie 
większością 21 głosów: wyrok więć му Копа» 
nym gdzie. — Wczoraj Izba Poselska przyję- 
ła prawo zredagowane przez Kommissje o opła- 
„cie rekrutowego przez żydów: gdy będzie 
Przyjęte przez Senat; umieścimy je w naszćm 
piśmie: — Później pałłąccyły się obie Izby 'i 
wybrały 6 Wojewodów. Imiona ich jutro ogro? 
siemy. 
~ Coraz więcej się potwierdzają wiadomości o 
powstaniu па Podolu, Ukrainie i Wo$yniu; Po- 
czta petersburgaka od kilku tygodni nie przy- 
szła: do: Brodów, co widocznie przerwanie kom- 
munikacji dowodzi. W Berdyczewie powstań 
у: zabrali kilkanaście tysięcy kos. W powie- 
cie Batlskim, niedaleko miasta Obodówka, stał 
obozein z jazdą swoją Wacław hr. Rzewuski, 
znany z podróży swoich də Tarcji + Avabji, 
ojciec żaszczytnie znanych w armji naszćj ofii- 
cerów DLeoncjusza i Stanisława — Niedaleko 
| Tulezyna: widziano kilka tysięcy jazdy powstań- 
ców: ‘urządzają; się, wydają nawet paszporta 
podróżaym. Do stéru powstania, opróca“Rzes 
wuskiego , należą 80-l.tni' Michał Sobański, 
Izydor Sobański, i 18:letni Włodzimierz Pos 


tocki, syn znanego jenerała artyllerji Włodzi= . 


mierza Potockiego, Alexander Sobański, Her- 
man Potocki i Maurycy Turku. 

(A. n.) W izbach sejmowych, spoczywa tee. 
raz majestat ludu Polskiego: nie dziw więc Że 

niektórzy 2 panów reprezentantów, bardzo do- 
brze o tém pamiętają, Jeden 2 tych niedawno 
pojął zone; sprówadziwszy j JR na prowincją do 
miasta osadaiczego, kazał z processją wychodzić 
naprzeciwko siebie, dzieciom nieść girlandy ; 
Przyjmowały dostojnych małżonków, muzyki 
i tańce: znowu się muzyki odnawiały przy óćwó* 
rze, przy o ogrodzie, przy kląbach. Dano“ wiel- 
kie obiady, dostojna Pani przyjmowała z me-' 
trem ceremonji wszystkie fabrykantki: codzień 
поме bsle, nowa aciecha, Kloby się spodzić- 
wał widząc to wszystko, Że jest gdzie na świe» 


cie wojna lub rewolucja. 


Bodajto Żyć, bodajto 


uinieć żyć, — К: obywatel powiatu Zgierskiego. 


Wiadomości urzędowe ed wojska. 


Do Rządu Narodowego. 

Spotkanie się jenerała Łobieńskiego zi mas- 
Sami wieprzyjacielskiemi pod Nurem nadania 23 
b. m. ostrzegłszy mnie, Że feldmarszałek Dy. 
bicz z głównesi siłami swojemi przeszedł | na 


© prawy brzeg Bugu; gdy już ка? Черо" imómentu 


2 gwardjami połączyć się mógł; % drugiéj Zaś 
в1гову, gdy јепегаї Chtapowski niosący piér- 
wszy posiłek naszym braciom w Litwie, już 
się: był z nimi połączył , zatóm i ten cel na: 
szej wyprawy byt uskuteczniony; rozkazałem 
wojsku rozpocząć ruch odwrotny przed massas 
mi nieprzyjaciela o tyle przemagającemi, 

Dnia 24 rezerwa јепегаТа Рас stała pod Pros 
szynem, jenerał Rybiński zajmował stanowisko 
pod Czerwinem, јепегаї Łubieński z drogim 
korpusem jazdy i dywizją jenerała Henryka 
Kamieńskiego pod Nadborami, Jenerat Giet- 
gud szedł zająć tomżę. 

Dnia 25 jeneral Łubieński został attikowa: 
ny przez gwardje idące od Tykocina i, Chorosze 
czy, gdy tymczasem armja 'feldmarszałkt nád- 
ciągała od Мока. Kazałem tedy wojsku przejść 
na prawy brzeg Narwi, co się wieczorem dnia 
251 nazajutrz rano w zupełoym porządku, po 
dwóch mostach uskutecznito. Jenerał Łubień- 


"ski formóowzł tylną straż i dla zaknycia, prze” 


prawy wojska, stanął ua wysokości wsiów Клее 
Кай i Ławy. н io 
Laia 26.rano, stanowiska jenerata Pabień- 
skiego zostały attakowane z największą natar= 
czywością, przez: samego feldiherszałka, Је. 
nerał len, mężpy” stawiając opór 3 ustępował 
wolno ku Оз: гоїесе, w którćm to mieście za- 
palosem granatami nieprzyjaciel э, zapęd jego 
anowu ‘zatrzymanym zosłał, (Gdy makoniec 
jenerat Eubieński przeszedł catkiem na pra- 
wy brzeg Narwi, nie zdołano zniszczyć mostu 


pod ogajem nieprzyjacielskim tak dóskonale , 


iżby go tenże nie byl mógł парга wić; 'zaczóm 


dywizja grenadjerów xięcia Szechowskiego.prze- 
szła na prawy brzeg Narwi i rozpoczęła żywy 
attak pod protekcją nader liczaćj arty llerji po- 
zycyjnej, na drugim brzegu rzeki rozwinionćj, 
a która krzyżując swoje suwzały przed ową dy- 
wizją debuszojącą,, zabezpieczała ją i utrudnia” 
Ya, niewypowiedzianie jéj atlnkow anie. 
ino tego, niektóre pułki nasze piesze z dywi-. 
zjów jenerałów, Rybińskiego , M.tachowskiego 
i Kamieńskiego Henryka, jako i konnica jene- 
rałów Fubieńskiego, przypuszczały kolejno at= 
taki z psjwiększem natężeniem na nieprzyja-' 
ciela usiłującego ze swojćj streny debuszować 
i rozwijać się. coraz większemi massami. Bar- 
-dzo dłago walka ograniczała się na wzajemoćj 
Tak my, nie zdołaliśmy przerzucićwie- 
nie potrafił 


rzezi. 
przyjaciela wa most, jak tóż i on, 
przejść catóm swojem wojskiem, pomimo naj- 
większych wysileń. Jenerałowie prowadzili o= 
ворї сіе. sttaki : z dwóch айтай бут które ja sam 
poprowadzitem:. jedyn na czele piechoty miat 
skutek bardzo. pomyślny , gdyż nieprzyjaciela 
posuwającego się w znacznej: sile, „przy masił 
do ustąprenia. Nakogiec ku wieczorowi, pie- 
przyjaciel znużony) bezskutec¿nemi wysilenia=: 
mi duia tego, cofnąt swoje massy za rzekę. 
zostawując tylko tyraljerów, których aż blisko: 
mostu, także cofnął, tak iż zostaliśmy panami 
pobojowiska.. Bitwa skończyła się о godzinie 
102) „w nocy». SME 

Wszakże zważywszy; Że przez tę bitwę kor- 
pus јепегаїа, Giorgud, przeze астопу` nieść sta- 
nowczą pomoc; пазгуш braciom nua Litwę; już 
zyskał podostałkiem czasu na rozpoczęcie 8wo- 
jego marszu 2 оту; że zatów dalsza wałka 
na ү punkcie hytaby bez Żadnego rezu!ta= 
tu, kazałem wojsku na Rożao udać się Ей Puł- 
‚ tuskowi, który: tę marsz uskatecznia się bez 2а» 
dnéj „przeszkody „od nieprzyjaciela. 

W. tym kononowym bijuodznaczy li sięumiędzy 
innymi: Jenerat Bac, 
dla wzbronienia nieprzyjacielowi naprawy mos 
stu, był dwa razy ranny; jenerałowie Małacho-- 
wskii Bogusławski. Ten ostatni dwa razy ran” ° 


Pomi- “ 


który prowadząc pluton. 


ny nie ustąpił z placu aż do ;końca walki. 
Nie możn» jeszcze z dokładnością obliczyć 
wzajemnych strat poniesionych м bitwie pod 
Ostrolęką; są ene bardzo znaczne: Jeżeli pie- š 
przyjscie! zastať swojemi trupami plac boju po 
obu stronach Narwi, tak przyznać wypada, źe 
i my mamy wiele zabitych i rannych. 

Wojsko nasze Żałuje szczególmićj,jenerażów 
Kickiego i Kawieńskiego, podpułkownika Ga- 
jewskiego, którzy polegli Śmiercią wałecznych. 

Jeńców wzięliśmy kilkaset i kilka officerów. 
Więcćj szczegółow o tej bitwie, będę miaf 218% 
ezyt udzielić rzadowi narodowemu, skoro z гар“ 
portów będą zaajoine. — раак dnia 27 maja 
1831 r. — Naczelny wódz (podpisano) Skrzy- 
nechi. 


———n 


Na posiedzeniu Izby Poselskićj z d. 25 Maja, 
Jan Leduchowski poseł Jędrzejowski, żądał zdję- 
cia z kościoła metropolitalnego chorągwi tu- 
reckićj, przysłanćj de Warszawy przez Miko-| 
łaja, i odesłania takowćj do Tarcji.—. Depużo: 
Zmwierkowski wniósł, aby na galerji w sałi:se-- 
natu, obok orła białego umieszczono pogon di= 
tewską, Marszałek był zdania, ару па wszyst: 
kich gmachach publicznych wystawiono to-go=' 
dło odrodzonćj ojczyzny.. izba poleciła, aby 
marszałek uwiadomił o tych życzeniach rząd. - 
Józef. Ledóchowski, poseł Staszowski, wnosił, 
aby na miesiąc Czerwiec zasolwowano sessją 
dla'ułatwienia reprezentantom poświęcenia kil 
ku chwil sprawom domowym; a przynajmniej 
aby npoważniono. do obradowania mały kóm= 
płet prawem przewidziany. : Większość zdaje: 
się bezwarunkowa, przeciwko limicie sejmu: 
która mogłaby być bardzo miebespieczną: 'sto-.. 
sowny proiekt na pierwszą sessją kommissje ғ 
wy pracują. Sekretarz Izby i naczelnik dyrek=' 
cji poczt t policji Czarnóckhi czytał sprawę ө: 
dróżyźnie wiktnałów, i środkach iakie' rząd: 
w tćj mierze przedsięwziął i przedsięweźmie: i 

Poseł Zosieki Wężyk ,'w czułym:głosiey u=* 
bolewał mad losem walecznego korpusi jene-” 
тайа! Dwernickiego, ї пай przeznaczeniem теў. 
broni; którą krew polska okupiła : zapytał się 
o objaśnienie w tój mierze mi nistnów wojny i * 


spraw zagranicznych; tóni  bardzićj że Dostrze=" 


ps 


ает A istrjacki, rozniósł 'po świecie! falsze: 
jakoby wernicki pierwszy granicę A ustrjacką 
przekroczył. Minister wojny. oświadczył, że 
waleczny jenerał Dweraicki wyszedł za obręb 
linii operacjjnój i jako: partyzant do jego wy- 
działa nienależy; że jednak jako brat bróni 


( 32 ) 


zapewnia, iZ to co taki inąż jak Dwernicki 


napisał, że Rüdiger zgwałcił podstępnie obcą 
granicę, żadnój nie może ulegać wątpliwości 
Minister spraw zagranicznych doniósł że rząd 
„ma drodze dyplomatycznój porobił stosowne 
kroki, lecz na podane noty, nie masz dotąd od- 
powiedzi. ` ; 
Gustaw Hr. Małachowski w wymownym i 
pełnym nauki głosie, okazał jak Anstrja wedle 
prawa narodów powinna była postąpić, i bsoń 
1 lndzi nam wydać, zresztą oświadczył że na- 
leży mieć zaufanie w sprawiedliwości Cesarza 
Austrjackicgo. Przyszło do mowy o instrukcji 
danćj jener. Dwernickiemo, о któréj wspomniał 
na przeszłćj sessji Bon. Miemojowski, i oświad- 
czył że instrukcja była dona stosownie do po- 
łożenia rzeczy, a odrzucone były projekta, zgu- 


bne w sobie zawierające rady, podawane przez. 
DCI GA $ 
tych бо to chcą socjalnej rewolucji; gdy tym=, 


czasem, 'nąsza jest zupelnie narodo wą. Gdy 
mogła była zajść wątpliwość: czyli ów zgubny 
projekt da instrukcji, nie byl 
Bonaw. Niemojowskiego, szanowny marszałek 
zwrócił na to nwagę; a Gustaw Małachowski 
natychmiast zapewnił, że poseł Wartski nawet 
nie wiedział że projekt ten exystował, /Poseż 
Świdziński wsparkrożamowania Ev. Małachow- 


podany: przez” 


skiego i Dep. Krysińskis:mó wil że nas mylnie / 
lab:figiarnie straszą demagogją , która się, wcale > 


nie przyjmie! na/ ziemi. polskićj; a соз się.tycze, 
narodowości, 
my w przeszłości karty, któreby wydrzéd z hi- 
storji należało, isa wyobrażenia których postęp 
wieku wymaga. 1. Mutłachowski oświadczył, 
„że ijego właśnie takie samo jest zdanie; co zaś 
pod: narodvwością rozumieć należy, takie py- 


tanie każdy Polak u mie.sobie rozwiązać. Dep.;. 


Szanieeki zwrócib uwagę,.iż nienależalo robić 
wzmianki o ptojękcie do instrukcji który: się 
nie utrzymał i słasznie był, odrzucony. Potem 
czynione :były' interpellacje intendentowi 
\легаіпети: mianowicie: Deput. Chomentowwski 
dowodził, że tenże intendent bierze w: rekwi- 


леђа: ściślćj oznaczyć; bo. ma- 


je- 


Ў 


zycją zboże, jak tornczynik u dep! P/otrowskie: 
go, a na to jak mniemał prawa nie masz. Iñ- 
tendent złożył obszerne wyjaśnienie, iż robił 
rekwizycje dla naglój potrzeby, i na zasadzie 
uchwały sejnowćj i rozkazu Rządu Narodowe- 
go: Doput.: Piotrowski oświadczył, że kollega 
Chomentowski widział w iego przypadku na- 
ruszenie prawa, i dla {едо podniósł w Izbie 
głos, on zaś, labo także przekonany, że inter- 
dent niewlaściwie sobie 
do mieszkania deputowanego, exekucją /wsta- 
wiać, uczynił zadosyć wezwaniu i żądane zboże 
odstawić polecil. —: Daia 26 w lzbie Poselskićj 
wuiesiono projekt do nowój oplaty rekrato- 
wego przez starozakonnych. Minister wojny 
w pięknym i obszernym głosie, z wielkim ta- 
lentem wspierał projekt i dowodził, że Żydzi 
ani maja dostatecznych sił fizycznych, ani ma- 
ralnych do zniesienia tak wielkićj wojny, jaką 
jest dzisiejsza, czysto narodowa: że trzeba, jak 
to już uważał Dąbrowski, dlugo przekształcać 
żydów aby z nich zrobić zołuierzy. Ze nawet 
do pociągu, tak jak to robią w. Austrji, użyć 
się nie.dadzą, bo pociągi są mider ważną galę- 
ziq- służby wojenaćj. „Ubolewał, że nieszczę- 
ście, w jakićm bylii są starozakonni pogrążeni, 
skłoniło z nich wielu do zaprzedawania się 
nieprzyjacielowi, i że: dla: tego naród w tak 
wielkićj sprawie, nie może im dawać zupeł- 
nego zaufania, — D yskassja otworzyła się ob- 
szerna i bardzo światła: Тара Розе] Ка ро ќа24-, 
ła się i w tym razie, godni, naroda: Posel 


Swidziaski przeciwny był proiektowi, i do-, 


wodził, że opłata ой starozakonnych jóst zbyt 
malą, a gdyby była i największą nieokapi po- 
datku “krwi y, którego teraz ojezyzna wymaga. 


' Minister skarbu przez wzgląd na potrzeby fua“ 


duszów, mówił za projektem — Izba posta- 
пота: że 
bistćj , winni zapłacić podatek. : ‚ 
znaczenie zas wysokości tego podatku i spo- 
sób, poboru, aby nie Ьу? dla biedniejszych tak 
uciiżliwy jak dotąd, maja komiissje мурга 
cować i przynieść: na najpierwszą  sessją.| 24 
Wiele głosów zastrzegło, aby za mastahiem 


postąpił, i poważył się 


starozakonni zamiast slużby oso- 


pokoju pomyślano o reformie żydów” i ich 


edukacji, przez coby kraj 
kroć stotysięcy „pracowitych i przęmyślnych 
obywateli. — Ma się także rozumieć, że kta 


I 


mógł zyskać КИКа +1 


(Сир 


dobrowolnie ze starozakonnych pojdzie, do 
wojska, uwalnia siebie i familją od opłaty re- 
Кгпїозуедо, ú : ` 

Dla miększej autentyczności umieszczawy na- 
desłany nam drogąurzędową wyciąg z pretoku= 


łu posiedzenia Izby Poselskiej zd. 25 Маја 1851.. 


JI. IPężyk. „Nie mogę do zaspokojenia tro 
skliwości mojćj, którą mniemam ze cała Izba 

odziela, stosownicjszćj znaleźć pory, jak gdy 
widzę na ławce Rządowćj JW. Ministra Woj- 
ny i zastępcę Ministra Spraw Zagranicznych. 
Oczekiwałem z niecierpliwością, w dniu so- 
botnim spossbności mówienia, bo serce moje 
przejęte załobą, wyglądało momentu, w któ- 
rymbym o prawdziwym stanie rzeczy mógł się 
‘przekonać, Mówić mam o walecznym Jenera- 
le Dwernickim, którego dzielnego ramienia 
widzę ze smutkiem, że ojezyzna nasza w chwili 
najbardzićj stanowczćj, pozbawioną została. 

Z rapportu tego jenerała do Naczelnego W o- 
dza przesłanego, a w pismach publicznych u- 
mieszczonego, z relacji obecnych przy jego 
korpusie, a do stolicy przybyłych, wiemy z 


króczenia granicy Austrjackićj;-- że był do 
tego zmuszonym zuchwaiym krokiem jenerała 
Ridigera, który nietylko, Ze dla otoczenia je- 
. nerala Dwernickiego, pierwszy przelamał pra- 
wa Narodów, sąsiednią przekraczając granicę, 
ale nadto znałzzłszy na tejże opór ,.użył siły 
do przełamania onego.-- Rzeczony rapport 
zawiadamia nas, że gdy nadspodziewany krok 
ten jenerała Ridigera niepozostawiał innej dro- 
gi, jenerał Dwernicki wszedł równie na zic= 
imię zostającą pod władzą Monarchy, którego 
bestronność, dawała mu rękojmią sprawiedli- 
wego ocenienia, kto pierwszy gwałtu tego stał 
się przyczyną, i kto za niego odpowiedzieć .po- 
winien ;-- tyle nawet miał okazać Dwernicki 
poszanowania, dla neutralnćj ziemi, że na nićj 
ha wystrzały moskiewskie, wystrzałami odpo= 
_ wiadać zakazał.--/ еса niestety, dochodzą nas 
` wieścisrodzące obawę, czyli w ocenieniu tego 
"wypadku przeważyła szála na stronę sprawie- 
dliwości. -= Mały ten korpus; lecz z bohate- 
rów złożony, nie wraca podobno na ziemię na- 
szą.-- Jenerał zaś Rüdiger wrócił do swoich 
spokojnie, słychać ze nasi rozbroieni zostali , 
'i że broń krwią Polską okupioma, działa zdo- 
„byte na Gajsmarze, Krentzu i na saņym Rü- 


ғ е 


, 


š 


nas zawiadomił, czy Rzad nasz jakie w. tej 


pewnością; gë'on nie był pierwszym do prze- ` 


3) 


digerze, mają być dla nas stracone.-> Wie- 
deńska zaś Gazeta pod tytułem: Dostrzegacz 
Austrjacki, w innćm i zupełnie przeciwnem, 
rzecz tę wystawiła świetle. 

Wzywam więc JW. Ministra Wojny, aby 
istotną o wypadku tym dał informacją; zas JW. 
zastępca Ministra Spraw Zagranicznych, aby 
mierze kroki przedsiębrał,” А 

JW. Minister Wojny. , Jenerał Dwernicki 
przeszedłszy zakreślóne. granice dotychczaso- 


(wego Królestwa Polskiego, wyszedłszy nadto 


z obrębu 17111 operacyjnćj, wyszedł ze wszel- 
kich stosunków z Ministrem W ojny, i przestał 
być w jakiejkolwiek zemną styczności, +- Znaj- 
duję się więc w niemożności, udzielenia jakich- 
kolwick objaśnień, i te jedynie tylko pizez 
samego zastępcę Ministra Spraw Zagranicznych; 
uskutecznione być mogą.-- Jeżeli ta interpel- ` 
lacja Ministra Wojny jest skutkiem wątpliwo= 
ści względem jenerała Dwernickiego, niech mi 
wolno będzie stanąć w obronie towarzysza bro- 
ni.-- - Jezeli ludzi z przeszłości sądzić mamy, 
więcćj wierzyć powinniśmy jenerałowi Dwer- 
niekiemu , którego czyny w teraźnicjszej woj- 


nie nie jedne chlubna kartę dla nas zapcłnią , i; 


anizeli gazeciarzowi Wiedeńskiemu.” 


JW. Zastęp. Ministra Spraw. Zagranicznych. , 
» Odpowiadając na zapytanie, mam honor o=. 


świadczyć Izbie, iż ze strony Rządu przedsię- 
wzięte zostały urzędowe kroki, lecz na takowe 


nie ma dotychczas żadnćj urzędowćj ódpowie-. - 
dzi; dla tego tćż i ja takowćj przedstawić ,nie . | 


jestem wstanie, -= Dodać muszę, że była na- 
wet osoba w charakterze ajenta w tym przed= 


“miocie do Wiednia wysłana ,,która jadąc na 


Kraków, nie mogła pozyskać paszportu od Kon- Ж 2 


sula Austrjackiego; i względem tego nie były 
pominięte żadne środki; lecz gdy dotąd. nie 


mamy nrzędowćj odpowiedzi, nie mogę jéj Izbie. 


przedstawić, ani żadnego-w tćj mierze dać obja- 
śnienia.” ` 2 “ $ 

ЈИ”. Wężyk. 
Ministra Spraw Zagranicz. ażeby płonną była 


„moja obawa о los waltcznych wojowników na- 
"szych.-- (105 tentćm boleśniejszy, iż nie znaj- 


duję, aby postępowanie jenerała Dwernickiego 
zasługiwało na niego; lecz kiedy reklamacje па- 
sze, jeszcze nie wywierają stanowczego wpły- 


wu, niech przynajmnićj wypadek ten, nie bgs 


„Nie zaprzeczył jw. Zastępca | 


4 


(Мз). 


dzie osłoniońy powłoką tajemniczą dla Euro- | 


›у, niech się ta dówić, że nie z naszćj strony 
jest wina.-- Robię przeto wniosek do szano- 
wanego Marszałka i Izby, aby moja interpella- 
cja i odpowiedź Ministrów przez decyzję Izby, 


ie rzeczy, sam bylbym załatwił, i 10 nastą- 


pił “Zrobione zostały odezwy do wszyst- 
kic 
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^2]. 3 gr. 16, zdrówia (santć) zł. 3 funt, дЕ 


skiEGo 1 KOMP. 


апак tò było niepogobnóm, zwłaszcza dla tego, 
że wykrycie sił korpusu jenerala D wermickie- ` 
go, byłoby dla niego szkodliwóm, i ta поа 
sytuacja, maićj dla niego byłaby korzystną, . 
należało tak postąpić, aby przez pewhy' zakres 
czasu, te dwa korpusy nie mogły, przeciwko 


` sobie działać; nałezało korpus jenerała Dwer-, 


nićkiecó, bez broni przeprowadzić na lewy ' 
А ni. > 


'brzes Wisły i tam mua dopiero Dron oddać, a 
5 1 2 


zażądać od јепегаја R üdigera wstrzymania przez 
ten czas wszelkich kroków, aby nie mógł ko- 
czasu, który przeż to na jenprale 
Dwernickim zyskiwał.-- w Warszawie-dnia 


Czarnocki. 


Sekr. Izby, Depat. Okr. Stanisławow. 


; ‚ 

Fizyk miasta stoleczaego Warszawy. — Gdy po- 
mimo licznych ostrzeżeń ; ze osobom okazującym zna- 
ki cholery jak najspieszniejszy ratunek udzielonym 
być winien, a doświadczenie przekonywa, ze chorzy 
tego rodzaju zbyt późn; bo czasem drugiego lub 
trzeciego: dopićro: dnia choroby, do szpitala w Baga- 


steli i to bez pićrsiastkosvego ratunku odsyłani бу» 


wają, przeto fizyk m. s. Warszawy ponawiając ogól- 
ne w tćj mierze przepisy, wzywa publiczność aby 
ta za okazaniem się cholery i dania pićrwszćj pomo- 
cy przez chirurga cyrkulowego, chorych ubogich na- 
tychmiast do rzeczonego szpitala odsyłano ; dla. za- 


_spokojenia zaś troskliwości publicznej” zawiadamia , ' 


iż liczba chorych na cholerę! bardzo znacznie się 
zmniejszyła , a śmiertelność prawie; ustała. — War- 
szawa, dnia 95 maja 1831, — (Podpisano) Josińskiy * 
doktor тей. chir. U y SPRIT. 


W handia przy ulicy 5. Jańskićj po Nrem 2 pod 
znakiem: Wielkoryba jest fabryka i skład Czekolady 
w różnych gatunkach, przy najumiąrkowańszćj cenie, 
to jest: Czekolada z Wanilja po złp. 5, Cynamonka | 

rpią= ` 


jest bardzo'skut ' 


cych'na piersi, osobliwie na kaszel 


песто, CzekoladaśBadeńkowa; Ша ы сўе znas] 
'ezniejsżą ilość ustępuje 10: ргооепё 266! 


jest 7106у. funt" 
bezpłatnie Pizedsiębierca tego zakladu „nieszrzędzii У! 
kosztów j) /statań,, aby wyroby ; jego: odpowiedziały: ч 


б życzeniom publiczności, Фа rozróżnieniagod innych = 


kladzie na tabliczkach ipaczkach суйе swą: үү. 8. 
W tymże handlu dostać można Sledzi Holenderskich o 
świćżych dobrych , Wyki zdsowćj, oraz Sliwek fran- ` 
cuzkjch w dobrym, gatunku, które w cenie pomiernćj 


Эй з бшоз зд 8 pis IE дола | 
$ ДУЙНО А ТТЛ aa 0704 
PRZY ULICY ZABIEJ Ner 41% 
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Zgodno z oryginałem Ч 


